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grata pocztowa uf<rzona gotówką. 


Kraków, n.edziela 25 września 1938 


„JESTEŚMY GOTOWI! 


Mowa ministra Ulrycha do 


Warszawa, 25. Y. PAT. Podczas dorocznego 
„Dnia Kolejarza Polskiego“, który odbył się 
w dniu 25 b. m. w Radomiu, minister komuni- 
kacji płk. dypl. Juliusz Ulrych wygłosił do 
przybyłych z całej Polski kolejarzy przemó- 
wienie następującej treści: 

Kolejarze. 

Już trzeci rok z rzędu biorę udział w wa- 
szych dorocznych zjazdach. W roku 1936 na 
Wawelu w Krakowie mówiłem o wartości pra- 
cy społecznej i o szacunku, jaki żywię do wa- 
szych dobrowolnych, ideowych wysiłków. w 
roku 1937 na uroczystości w Toruniu omawia- 
łęm troski i niedole kołejowej służby liniowej, 
a jednocześnie wskazywałem na akcję, zmierzą- 
jącą do stopniowej poprawy. Mówiłem, że ce- 
lem naszego zawodu jest doprowadzenie trans- 
portu kolejowego do najwyższego poziomu 
sprawności i świetności, a jednocześnie W wa- 
szym imieniu wyraziłem przekonanie, że „poł- 
skie serca — ilekroć na widownię wychodzi ko- 
lejarz polski — mogą bić spokojnie. Chcę na- 
wiązać dzisiaj do tych słów. 


+ Przeżywamy okres dziejów, którego 


wydarzenia są najwyższej doniosłości, 


kolejarzy 


Polska nie może być państwem słabym, 


Czujemy w sobie, w naszym skupieniu we- | a któż to jak nie sami Polacy decydować mają 


wnętrznym, w przyspieszonym biciu naszych 
serc, w gotowości naszego ducha, że nieuchron- 
ny, sprawiedliwy wyrok historii obejmuje nas 
swym skrzydłem i w każdej chwili zażądać 
może od nas najwyższych wysiłków i najcięż- 
szych ofiar. My — żołnierze transportu —- wie- 
zny dobrze, że 
obok wysiłku żołnierza idzie wysiłek 
kolejarza. 

Jesteśmy gotowi. Z tego miejsca, w imiemu 
wiełotysięcznej armii kolejarzy polskich, mogę 
z całym spokojem i ufnością stwierdzić, że je- 
steśmy gotowi, że każde powierzone nam zada- 
nie będzie wykonane. Lecz nie tyłko zadanie 
powierzone Z własnej dobrej woli obywatel- 
skiej podjęliście już przed laty pracę konsoli- 
dacyjną, zmierzającą do zjednoczenia wszyst- 
kich sił czynnych w kolejnictwie. Praca ta wy- 
dała już wielkie rezuliaty, trzeba ją tylko dalej 
kontynuować. W pracy jednoczenia Polaków w 
jeaen zwarty obóz siły ustawać nie wolna. 


o sile i potędze swego państwa? Czy Polska sła- 
ba i rozdarta zdolna byłaby do odebrania, tak 
brutalnie i haniebnie zrabowanego nam Ś!ąska 
zaolzańskiego? Czy Polska słaba i rozdarta w 
ogóle ostaćby się mogła. 

Czas najwyższy jednoczyć Polaków, czas naj- 
wyższy koncentrować swoje wysiłki w myśl 
tych wskazań, które rzucił narodowi marszałek 
Śmigły-Rydz. Oto stoją przed nami wielkie za- 
dania do wypełnienia. Ich wykonanie zależy 
od naszej zbiorowej postawy i naszej zbioro* 
wej gotowości. Bądźiny zawsze gotowi do wy- 
konania tych zadań i obowiązków, których żą- 
dają od nas Pan Prezydent Rzeczypospolitej i 
Naczelny Wódz. Pod ich przewodem budujemy 
przyszłość i siłę Polski, to też w okrzyku na 
cześć Polski, na cześć przyłączenia naszych bra- 
ci zza Olzy zjednoczymy swoje serca i myśli. 

Niech żyje Polska! Niecli żyją nasi bracia 
zza Olzy. Niech żyje Pan Prezydent Rzeczypo- 
spolitej prof. dr Ignacy Mościcki, niech żyje 
Naczelny Wódz Marsz. Edward Śmigły-Rydz! 


Praga wobawie prze nochym atakiem lotniczym 


Praga, 25. 9. Radio czechosło- 
WąCKic Ugau$l10 WCZOFAJ 0 godzi- 
nie 2.45 nad ranem następujący 
komunikat W JĘZYKU CZESKIM 1 
niemieckim: 

„Komenga miasca Pragi wzywa 
WszySIKICH MIESZKAŃCOW rrai 
do aacyChmiasiowego pogaSZEia 
Świates, guyZ iISiMicyE nuicJEZpIE” 
czenstwo asaKU 1OLli1CZEgO NA sto- 
lice“, 

wszystkie radiostacje czecho- 
Słowackie byzy czynne przez ca- 
łą noc. Między muzyKą narodową 
nadawano komunikaty, dotyczą” 
ce zarządzen mobilizacyjnych. 


CUDZOZIEMCY OPUSZCZAJĄ 
PRAGĘ 


Praga, 25. 9. PAT. W dniu wczorajszym o- 
puściło wielu przebywających tam cudzoziem- 
ców Pragę. W konsulatach zanotowano Oży- 
twioną frekwencję interesantów, ubiegających 
pig o wizy. Znaczna część cudzoziemców udaje 


się do Polski. Konsulat polski wydał wczoraj rcvch się do Polski przeważają obywatele an- 


kilkaset wiz wjazdowych. Wśród osób kierują- 


gielscy i francuscy. 


Mała Ententa mobilizuje 


Paryż, 25. 9. Według niepotwierdzonych na 
razie informacji zarządzenia mobilizacyjne wy- 
dane zostały w Rumunii i Jugosławii. Wynika 
z tego, że Mała Ententa wypełni swe zobowią- 
zania traktatowe w stosunku do Czechosłowa- 
cji. . 

Belgia powołuje pod bron 

Bruksela, 25. 9. Z powodu przygotowań woj- 
skowych, poczynionych przez inne państwa eu- 
ropejskie, rząd belgijski zarządził powołanie 
pod broń większej liczby rezerwistów. Garntzo- 


ny nadgraniczne zostały silnie wzmocnione. 
SN M p 


Z frontów hiszpańskich 

Salamanka, 25. 9. PAT. Komunikat sztabu 
wojsk gen. Franco donosi, że ataki nieprzyja- 
cielskie na odcinku Manzaneda zostały odparte. 
Nieprzyjaciel poniósł przy tym bardzo duże 
straty. Wiele oddziałów nieprzyjacielskich zo- 
stało całkowicie zniesionych. Na odcinku rzeki 
Ebro wojska gen. Franco wyrównały linię 
swych przednich stanowisk, zdobywając kilka 
punktów oporu nieprzyjaciela. W czasie opera- 
cji tej wzięto do niewoli 200 jeńców. 


Rekwizycja samochodów w Belgii 


Bruksela, 25. 9. Władze wojskowe na pod- 
stawie ostatnich zarządzeń dotyczących bezpie 
czeństwa kraju przystąpiły do rekwizycji poja- 
zdów mechanicznych, 


Zarządzenia obronne w Holandii 


Z Haga, 25. 9. Ze względu na naprężoną sytua- 
cję europejską, rząd holenderski wydał ezereg 
dalszych zarządzeń zapobiegawczych natury Q- 
bronnej oraz wstrzymał w wojsku wszystkie 
urlopy. 


Przedłużenie służby wojskowej 
w Norwegii 


Oslo, 25. 9. Sytuacja europejska skłoniła nore 
weskiego ministra obrony narodowej do wy» 
dania rozporządzenia, na mocy którego mary- 
narze, którzy w tym roku kończą siużbę woj- 
skową i w przyszłym tygodniu mieli być zwol- 
nieni, zostają zatrzymani w służbie czynnej 
aż do odwołania. Przedłużenie służby czynnej 
dotyczy także Żołnierzy, którzy pełnią służbę 
w artylerii fortecznej. 
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Siedem tygodni 


Nie można jeszcze pisać historii kryzysu 
światowego 1938 roku. Co więcej — jest jesz- 
czę pizedwcześnie, aby można było zorientować 
sie w możliwości rozwiązania go. Jedno jest nie- 
wątpl:we, że gdy nawet skończy aię on poko. 
jowym rozwiązaniem, do którego wszyscy wię- 
cej czy mniej szczerze prą — spowoduje on du- 
że zmiany i przeobrażenia. Ale już obecnie mo- 
žna nakreślić chronologiczny przebieg siedmio- 
tygodniowego trzymania świata, a zwłaszcza 
Europy w dużym napięciu nerwowym. 

Zaczęło się w dniu 3 sierpnia z chwilą przy- 
bycia lorda Runcimana do Pragi. 

10 sierpnia — Henlein tworzy komisję do 
bezpośrednich rozmów z rządem w Pradze. 

14 sierpnia Trzecia Rzesza zarządza olbrzy. 
mie manewry, powołując 750.000 rezerwistów. 

15 sierpnia kanclerz Hitler przybywa niespo- 
dziewanie na teren manewrów. 

18 sierpnia odwiedza Runciman Henleina. 

19 sierpnia — rząd w Pradze czyni pierwsze 
nieznaczne ustępstwa na rzecz Niemców sudec- 
kich, 

21 sierpnia Niemcy odrzucają te propozycje. 

25 sierpnia Runciman powoduje, że rząd Ho- 
dży przedkłada nowe ustępstwa. 

26 sierpnia zajścia na terenie Sudetów. 

1 września — Henlein odwiedza kancierża 
Hitlera. 

4 — Henlein komunikuje Runcimanowi, że 
kanclerz odrzuca kompromisowe przedłożenia. 

5 — rząd Hodży ogłasza częściowe przyjęcie 
tez karlsbadzkich. 

6 -— wręczenie Henleinowi planu nr. IV. 


: I — „Times“ proponuje urządzenie plebiscy- 


„NOWY DZIENNIK” WYDUANIE winuszunng, niedziela 25 września 1938 r. 


tu w. Czechosłowacji. Rząd angielski dementu- , francuskich ministrów. Runciman oświadcza, 


je, jakoby miał cokolwiek wspólnego z tą enun. 
cjacią. 

8 — w porozumieniu z gabinetem londyń- 
skim — Francja zarządza obsadzenie rezerwa. 
mi linii Maginota. Flota angielska „Homme 
Fleet“ ściągnięia zostaje na manewry. 

© — ambasador angielski sir Neville Hender- 
sor stara się w Norymberdze dotrzeć do kan- 
clerza Hitlera. 

11 — gabinet angielski komunikuje prasie 
ostrzeżenie pod adresem Niemiec. 

12 — przemówienie kanclerza Hitlera w No- 
rymberdze. 

13 — wybuch powstania w Sudetach. Henlein 
madsyla ultimatum Pradze. Usiłowania Run- 
cimana o wznowienie rokowań nieudałe. 


14, — późnym wieczorem w Paryżu ogłasza 
się, że w dniu 16 września Chamberlain leci do 
Niemiec, 

15 -— rozmowy Chamberlaina z kancle:zem 
HitJerem — zamierzone na dwa dni, skrócone 
do jednego. 

16 — Chamberlain powraca do Lonilynu. 
Runciman odwołany z Pragi. Pojawia się rów- 
nież wiadomość, że rozmowy Chamberlaina z 
Hitlerem będą kontynuowane. 

1: — całodniowe obrady Angielskiego gabi- 
netu. Francuski premier Daladier zaproszony 
do Londynu łącznie z ministrem spraw zagra- 
niczrych, Bonnet'em. Henlein tworzy korpus 


ochotniczy i żąda natychmiastowego ej 
Sudetów do Niemiec. Pierwsze utarczki na gra- | berlaina u Hitlera, 


nicy i pierwsi zbiegowie w Niemczech. 
18 — londyńskie konferencje angielskich i 


Warszawa. 29. 9. (PAA). Rada naczelna PPS. 


S 


stwierdzają, że w dzisiejszym stanie rzeczy P. 


powzięła uchwały w sprawie sytuacji między- | P. S., witając z uznaniem krok Pana Prezyden- 


narodowej i sytuacji wewnętrznej państwa. 


ta R. P. (t. zn: rozwiązanie Sejmu i Senatu) nie 


Uchwały w sprawie syluacji międzynarodo- | widzi możności wzięcia udziału w rozpisanych 
wcj podkreślają całą wagę tych przemian, któ: | wyborach do Sejmu i Senatu, na podstawie do- 


re zaszły w Europie w ciągu ostatnich dni. | 


Podkreślają one specjalnie załamanie się zau- 
funie do umów międzynarodowych, obowiązu- 
iacych formalnie i konieczność, by każdy naród 


tychczasowej ordynacji wyborczej, 

P. P. S. weźmie udział w wyborach samorzą- 
dowych. 

P. P. S. uważa za konieczność ścisłą współ- 


licząc przede wszystkim na własne siły, pczy- pracę z ruchem ludowym. Podjęto nadto uchwa- 


gotował się do obrony przeciwko planom wo- 
jennyta faszyzmu międzynarodowego, 

W sprawie Śląska Zaolzuńskiego P. P. S. stoi 
na stanowisku, że mocarstwa ościenne nie po- 
winny się wtrącać w rozwiązanie tego zagadnie- 

ia. 
4 Uchwały w sprawie sytuacji wewnętrznej 


Gdynia 26. 9. (tel, wł.) Do Gdyni zawinęło 
ostatnio kilka statków wiozących rudę żelazną 
dla Czechosłowacji. 

Do czasu wybuchu konfliku czesko-niemiec- 
kiego transporty te kierowane były do Szcze- 
cina lub Hamburga. 

Ostatnio statki będące w drodze otrzymały 
polecenie, aby wyładowały transporty w Gdy: 
mi, 

W międzyczasie zmieniły się jednak wa- 
ranki w transporcie czeskim przez Polskę í Pra- 


Wędrówka czeskich transportów 


łę, dotyczącą mnestii dla więźniów i emigra- 
cji politycznej, 

Rada naczelna udzieliła C., K. W, P. P. S. wo- 
bec niezmiernie trudnej sytuacji międzynaro- 
dowej i wewnętrznej daleko idących pełnomo- 
onictw. Omawianó również taktykę i program 
uczczenia 20-lecia niepodległości przez P. P. S. 


ga zadyrygowała statki do Gdańska. 

Co statki te robić będą w Gdańsku — nle 
wiadomo. 

W Gdyni znajduje się również kilka pocią- 
gów z transportami do Czech, które wstriy* 
mano. Natomiast lokomotywy czeskie, które 
przybyły z zakładów „Skoda“ z przeznacze: 
niem na Daleki Wschód du Mandżurii, będą za- 
ładowane w przyszłym tygodniu ra jeden ze 
statków cudzoziemskich. 


Moskwa. 25. 9. (R) W prasie sowieckiej wy- 
płynęło nazwisko literata Brunona Jasieńskie- 
go, sacytowane jako typowy przykład „przeni- 
kania do ZSRR szpiegów pod maską cudzo- 
ziemskich literatów. 

Warto przypomnieć dzieje Brunona Jasień- 
skiego. Jego działalność literacka zaczęła się 
w Krakowie w r. 1921/22 pod hasłem skrajnego 
„futuryzmu“. Jasieński wydaje szereg krzykli- 
gwych jednodniówek futurystycznych, z których 
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najbardziej znana była: „nui w bżuhu”, « ksią- 
żek zaś „Słowo o Jakubie Szeli*, 

Z Polski wyjeżdża na cras jakiś do Paryża, 
ażeby w r. 1933 wyjechać na stałe do Sowietów, 
gdzie wkrótce staje się jednym z czołowych 
literatów stalinowskiego reżimu. Uczy się pil- 
nie języka rosyjskiego i wydaje tłumaczoną z 
polskiego książkę „Palę Paryż“ i napisaną po 
rosyjsku powieść: „Człowiek zmienia skórę”. 

Odgrywa nawet pewną role polityczną, gdyż 


m coz 


że Niemcy i Czesi nie mogą dłużej żyć razem 
w jedym państwie. Francusko-angielskie pro- 
pozycje rozwiązania problemu czechosłowae- 
kiego. 

19 — gabinety angielski i francuski zatwier- 
dzają propozycje obrad ministrów. Praga zo- 
staje zawiadomiona o tych propozycjach. Ol- 
brzymie wzburzenie na wiadomość, że Francja 
i anglia zmuszają Czechosłowację do odstępie- 
nia Sudetów za cenę gwarancji pozostałych grę. 
nie. 

Od 20-go początek dramatycznych dni Pragi, 
walk na granicach. Na widownię występuje Pol- 
cka i Węgry. Niezwykła jednomyślność całego 
narodu polskiego w słusznym żądaniu zwrotu 
Zaolzia aż po Ostrawicę. Kroki dyplomatyczne 
rządu polskiego. Nieprzerwany łańcuch olbrzy- 
mich manifestacyj w całej Polsce, — Premier 
Imredy i amb. Lipski u Hitlera, 

2. — kapitulacja Pragi pod naciskiem Lon- 
dynu i Paryża. Demarche posła R. P. Papee w 
Pradze i wypowiedzenie polsko-czechosłcwac. 
kiej konwencji mniejszościowej. Nota MSZ. 
polukiego w Londynie i Paryżu. Zaburzenia w 
Pradze. 

22 — Chamberłain konferuje z Hitlerem w 
Godesberg. — Upadek rządu Hodży. Gen. Syro- 
vy na czele rządu w Pradze. 

23 — nota Z. S. R. R. do Polski i stanowcza 
odpowiedź rządu polskiego. Wymiana listów 
Chamberlain-Hitler i pożegnalna wizyta Cham. 


z4 — Chamberlain przywozi memorandum 


| Hitlera do Londynu. 
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Uchwały rady nat 


Nabożeństwa noworoczne 


W Świątyni Żydów Postępowych przy ul. Pod- 
brzezie 1 odbędą się w obydwa dni świąt Nowego 
Roku t, j. 26 i 27 bm. uroczyste nabożeństwa. Pos 
czątek nabożeństw o godz. 8.30 rano. Kazanie wy- 
głosi w poniedziałek 26 bm, o godz. 10.30 przedpołt, 
rabin dr Sameul Schmelkes, we wtorek dnia 37 bm. 
o godz. 10.30 przedpoł. rabin dr Hirsch Pfeffer. 

Wstęp do świątyni dozwolony jedynie tylko za 
zwrotem biletu wstępu na przypadające nabożeń- 
stwo, przy czym zaznacza się, żę wstęp bez biletu 
jest bezwzględnie wzbroniony, : 


Dziś gra Ignacy Paderewski 

Dziś o godz. 8-ej wiece. nadaje radiostacja w ko» 
zanńie recital fortepianowy Paderewskiego, któ- 
ry retransznituje Polskie Radio. Program koncertu 
zawiera: 1) J. Haydn — wariacje f-mol; 2) W. A. 
Mozart — Rondo A-mol; 3) Fr. Chopin: a) Ballada 
Nr 4 f-mol op. 52 (Andante con moto), b) Mazursk 
38-4, fis-mol, op. 59 Nr 3 (Vivace), c) Nokturn S-y, 
fis-dur, op. 15 Nr. 2 (Larghetto); 4) R. Wagner — 
„Śmierć Izoldy" z dram. muz. „Tristan i Izolda“ w 
transkrypcji fortepianowej Fr. Liszta. 
Niemcy kapują naftę w Meksyka 

Nowy Jork, 25. 9. PAT. Donoszą s Tampio 
do „New York Times“, że dwa statki-cysterny: 
grecki i norweski ładują naftę dla odbiorców 
niemieckich. „New York Times“ donosi, że W. 
Brytania postanowiła wzmóc produkcję nafto- 


| wą w Venezueli, gdyż prawdopodobnie W. Bry» 


tania nadal nie będzie kupewała nafty meksya 
kańskiej. 
ARE m CERA a a z | 


— Minister finansów Rzeszy wydał wczoraj 
rozporządzenie znoszące z dniem 1 paździer= 
nika cła na towary pochodzenia niemieckie- 
go przywożone z terenu dawnej Rzeszy do b. 
Austrii. Ochrona gospodarczych interesów b. 
Austrii, dopóki to będzie konieczne, zapewnic 
na będzie innymi środkami. 


zostaje obrany członkiem CIK (parlamentu) 
w jednej z republik śŚrodkowo-azjatyckich. 
Mieszkając w Moskwie, pozostaje w przyjaźni 
z ludźmi stojącymi blisko szefa GPU Jagody. 
W roku 1937 po aresztowaniu Jagody, jako 
„wroga ludu“, w więzieniu znalazł się i Jasień - 
ski, który także okazał się „wrogiem ludu*. 
Ponieważ oskarżono go również o szpi.egostwo, 
został prawdopodobnie roastrzelany, wraz ą in- 
nymi bohaterami procesu Jagody i towarzyszy. 


„NOWY DZIENNIK" WYDANIE WIECZORNE, niedziela 25 wiześnia 1938 r. 
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trzejsi sternicy Francji 


Indywidualności, kierunki i tendencje 


(Korespondencja własna „N. Dziennika“ wieczornego), 


PARYŻ. we wrześniu. 

W doniosłym momencie dziejowym wzrok 
czytelnika gazet i każdego obywatela zwraca 
się ku kierującym politykom, w których rę- 
kach leża lub będą leżały najważniejsze sytua- 
cje. Nazwiska ich są na ustach wszystkich, ich 
opinie i poglądy omawia się szeroko i komen- 
tuje, a fotografie ich widnieją na czołowych 
kolumnach wszystkich pism. Wiełki kontre- 
dans polityczno-dyplomatyczny, konferencji, 
spotkan, podróży i korespondencji — jest wi- 
domym znakiem wielkich przemian przygoto- 
wujących się na horyzoncie politycznym. 

Opinia tutejsza — i niewątpliwie całego świa- 
ła -— żywo interesuje się osobami dwu poiity- 
ków, którzy z racji swego stanowiska mają naj- 
większy wpływ na ukształiowanie się sytuacji. 
Sa nimi premier Daladier i minister spraw za- 
granicznych Jerzy Bonnet. Obaj są członkami 
i przywódcami stronnictwa radykalnego, ale 
pod wiełoma względami są niepodobni do sie- 
bie. s i 

DALADIER 


nosi przydomek „byka z Vaucluse“, po- 
łidniowego departamentu, z którego po- 
chodzi i który reprezentuje w Izbie Deputo- 
wanych, Mimo że jest południowcem jest mil- 
czący i małomówny. Jesi przeciwnikiem roz: 
lewnej i sentymentalnej frazeologii. W życiu 
jest skromny i prosty, w obejściu bywa szor- 
stki, w polityce jest prostolinijny i lojalny, choć 


ma znacznie więcej sprytu i giętkości łaktycz- |” 


nej, niżby się powierzchownie obserwatorom 
wydawało. Był uczniem Herriota, jest jego ko- 
jesą po profesorskim fachu i pod jego skrzydła- 
mi wypłynął na szerokie wody wielkiej pokity- 
ki, W obecnej sytuacji uchodz iza zwolennika 
wierności danym przyrze 'zeniem i mocniejsze- 
go tonu w polityce zagranicznej. Wziął udział 
w wojnie światowej jako oficer rezerwy, odzna- 
czył się na polu walki, a jako minister wojny 
współpracuje w ścisłym porozumieniu ze szła- 
bem generalnym i uchodzi za jego męża zaufa- 
nia. 
JERZY BONNET 
jest politykiem, wszechstronnie utalentowa- 
“nyam giętkiim, rzeczowym, ale nie cieszy 
się zbytnią popularnością właśnie ze wzglę- 
du na tę trzeźwą rzeczowość, nie przema- 
wiająca do wyobraźni i nie apelującą do sen- 
lymeniu. Właściwym jego fachem były zrazu 
sprawy ekonomiczne. Był doskonałym mini- 
strem finansów, a rozległe stosunki, które ma 
w świecie wielkich finansów i banków, ułatwi- 
ty mu to zadanie, 

Równocześnie jednak rozwijał działalność 
na terenie międzynarodowym, bruł udział w 
imiqdzynarodowych konferencjach finansowych 
i politycznych, a w końcu przez pół roku zaj- 
mował ważny bardzo posterunek ambasadora 
francuskiego w Waszyngtonie. Objęcie przezeń 
teki spraw zagranicznych, dosyć nieoczekiwa- 
ne, uchodziło za przejście od połityki ideologi- 
czuej Paul Boncour'a na tory według nicktó- 


rych bardziej praktyczne i liczące się z sytuacją. 
Bonnet uchodzi za głównego zwolennika kom- 
promisu w sprawie sudeckiej w kształcie, który 
się zarysował w pierwszym stadium zżawikła. 
nych rokowań w tej sprawie, 
Z Bonnetem na terenie gabinetu współpra- 
cuje ściśle wicepremier i przywódca radykal- 
: ny senator 


KAMIL CHAUTEMPS, 

, On również uchodzi w polityce za posibiljstę 
i zwolennika kompromisów w przeciwieństwie 
do premiera Daladier. Jest chyba najzręczniej- 
szym taktykiema i najlepszym graczem polity- 
cznym w partii radykalnej, Mało kto zna tuk 
kuchnię polityczną i sprężyny życia politycz- 
no-parlamentarnego jak on, który wiedzę tę 
ma nejako we krwi, pochodzi bowiem z rodzi- 
ny, która dała Francji już wielu parlamenta- 
rzystów: 

Maiy wzrostem, skośnooki i elegancki,w 


PAWEŁ REYNAUD. 


onecny minister sprawiedliwości, jest jednym 
znajlepszych mówców parlamentarnych i jed- 
nym z najinteligentniejszych i najbardziej o- 
hrotnych polityków, co ma swoje znaczenie we 
Francji, gdzie nie zbywa na inteligencjach po- 
litycznych. Reynaud znajduje się dziś na le- 
wym centrum politycznego pola, dokąd się prze- 
sunął z nacjonalistycznej prawicy. Wiele uwa- 
gi poświęca uzbrojeniu Francji, unowocześŚnie- 


Stoją od strony prawej: premier Chamb"rlain, kanc. Hitler i tłumacz, radca 


niu i powiększeniu jej siły zborjnej. Od dawna 
byt heroldem dewaluacji, mającej Francji u- 
możliwić konkurencję na rynkach międzynaro- 
dowych. W polityce zagranicznej jest zwoienni- 
kiem tonu ostrzejszego. 

Minister kolonij, 


JERZY MANDEL, 

polityczny wychowanek Clemenceau i jego pra. 
wa ręka, jest starym kawalerem, samo!nikiem, 
obdarzonym niesłychaną pracowitością, pamię- 
cią i wytrwałością, Jako minister poczt zmoder- 
nizował konserwatywne dosyć na tym polu u- 
rządzenia francuskie, Ledwo objął ministerstwo 
kołcnij, a już zainicjował szereg dalekoidących 
reform, z których najważniejszą jest zwiększe- 
nie sił zbrojnych w koloniach i przygolowanie 
skutecznej ich obrony. Pod wpływem swego 
mustrza, nastawiony jest antyniemiecko, Man» 
del, jak wiadomo jest Żydem. 


EDWARD HERRIOT, 


wielokrotny premier i minister, obecnie prezy: 
dent izby Deputowanych, należy do najpopu- 
larniejszych ludzi we Francji i uchodzi za ma- 
jącego najwięcej szans kandydata na prezyden= 
ta Jest. jednym z najlepszych i najbardziej efek. 
townych mówców, jest głębokim erudytą i 
świeinym pisarzem i publicystą. Reprezentuje 
starsze pokolenie polityczne, powołujące się na 
tradycję wielkiej roli, jaką odgrywała Francja 
w historii Eutopy. T: JĄ 
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Wieści z Zakopanego 

Przy budowie kolejki iinowo-lercnowej na 
Gubułówkę przystąpiono już do układania szyn 
specjalnego typu, które nadeszły przed trzema 
dniami z zagranicy. Obecnie Zakopane przeży- 
wa okres wzmożonego ruchu turystycznego, 
„dzięki wspaniałej pogodzie, jaka panuje od ty- 
igodnia, Zjazd turystów na obecne święta prze- 
rósł wszelkie oczekiwania, 


Tajemnicza kradzież w miynie 


Do biura młyna Gruenspana w Dębicy do- 
konano włamania. Przez okno złodzieje dostali 
sie do kantoru i po wyważeniu drzwi od szafy, 

(skradli kasetkę, zawierającą 1500 zł. Poiicja 
"wdrożyła poszukiwania za sprawcami kradzie- 
"ży. Zwraca uwagę fakt, że jednocześnie znikł 


dozorca młyna G. Landau. Prawdopodobnie po- 
zostaje lo w związku z kradzieżą kasetki. 


Strajk budowlany 

W 5zczawniey wybuchł strajk budowlany z 
udziałeia około 100 robotników. Budowy will 
zostały wstrzymane, oPwodem załargu jest żą- 
danie strajkujących ustalenia minimum płac 
akordowych. 


Służąca wspólniczką szajki 
złodziejskiej 


DWUKROTNIE OGRABILI TĘ SAMA OFIARĘ 
Przed paru dniami na klatce schodowej przy ul 


Św. Anieszki 2, jakiś opryszek wyrwał Eleonorze l 
Bochenkowej, właścicielce sklepu, torebkę zawie- | 


rającą 550 ał. i zbiegł Obecnie policja krakowska 
ujęła sprawcę napadu, Józefa Dawidowicza z Ła- 


| nag Wiedniem. 


giewnik wraz z jego spólnikami, Józefem Dudzia- 
kiem, zam. przy ul. iWelickiej 16, Siefanem Ka- 
sperkiem, zam. przy ul. Meisclsa 24 i Józelem 
Walczykiem, zamieszkałym również przy ul. Mei- 
selsa 24. 

Ta sama szajka dokonała o dwa tygodnie wcze” 
śniej kradzeży również u Bochenkowej, zabierając 
jej garderobę i kosztowności za 3 tys. zł. Pomocna 
im w tym była służąca ograbionej, Aniela Kalisz. 
Całą szajkę osadzono w więzieniu św. Michała dą 
dyspozycji władz sądowych. 
C i 

— Urzędowo donoszą, że rząd belgijski 
wprowadza od 1 października dla wszystkieł 
obywateli czechosłowackich tymczasowo przy 
mus posiadania wizy. . 

— Wczoraj ukazało się rozjwrządzenie ga- 
kazujące przelotów stinolotów państw obcvch 
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„NOWY DZIENNIK" WYDANIE WIECZORNE, niedziela 25 września 1935 r. 


Jak reagowała giełda 


na dramatyczne wyda- 


rzenia ubiegłego tygodnia 


SYTUACJA NA RYNKU AKCYJ I WALUT 

Giełdy światowe pozostawały w tygodniu ubie- 
głym nadal pod wpływem wypadków politycz- 
nych. W początkach okresu sprawozdawczego za- 
znaczyła się na wszystkich prawie giełdach ten- 
dencja mocna przy dużych obrotach i silnej zwyż- 
ce kursów. Przypisać to należy odprężeniu poliiy- 
cznemu wskutek przyjęcia warunków angielsko- 
francuskich przez rząd czechosłowacki, 

W środę natomiast dało się zauważyć na niekłó- 
rych rynkach osłabienie tendencji, spowodowane 
ponownym naprężeniem międzynarodowej sytuacji 
politycznej. ar 
WALLSTREET ; 
rozpoczęła tydzień silną zwykżą kursów przodują- 
cych papierów. Obroty poważnie się zwiększyły. 
Nastepne dni przyniosły dalszą zwyżkę i jeszcze 
większy wzrost transakcyj. Dopiero w czwartek 
pod wpływem pogorszenia się sytuacji politycznej 
w Europie, dało się zauważyć ogólne osłabienie, 
jednak bez symptomów wyraźnej baissy. Stwier- 
dzić należy, że prócz wypadków polilycznych, w 
kształtowaniu się tendencyj grały również znaczną 
rolę momenty gospodarcze, a przede wszystkim po- 
myślne wiadomości z przemysłu i handlu Stanów 
Zjednoczonych. 

Kursy pożyczek polskich miały tendencję niejed- 
nolitą. W dniu 23 b. m. notowano (w nawiasach 
cyfry z 16 b. m.): 8 proc. Pożyczka Dilllona 33.50 
(30.37%4) 7 proc. Pożyczka Stabilizacyjna 51.00 
(50.3734), 6 proc. Pożyczka Dolarowa 46.50 (46.00), 
7 proc. Pożyczka m. st. Warszawy 31.124 (30.50), 
7 proc. Pożyczka Śląska 33.1234 (38.00). 

Również 

GIEŁDA LONDYŃSKA 

wykazywała początkowo usposobienie mocne. Du- 
żym popytem cieszyły się przede wszystkim papie- 
ry międzynarodowe oraz akcje przemysłowe, w 
szczegółności przemysłu ciężkiego, włókienniczego, 
chemicznego i węgłowego. W środę tendencja uległa 
zmianie. Wskutek pogorszenia się międzynarodo- 
wej sytuacji politycznej dał się zauważyć lekki 
spadek kursów brytyjskich papierów państwowych, 
spowodowany zresztą także zniżką funta na ryn-' 
kach międzynarodowych, jakoteż spadek angie]- 
skich akcyj przemysłowych. Akcje kolejowe zniż- 
kowały przez cały tydzień w związku z niepomyśl- 
nymi wynikami eksploatacyjnymi towarzystw ko- 
leiowych. Niewyrażna tendencja uirzymała się 
w Londynie do końca tygodnia. 


GIEŁDA PARYSK= 


miała do środy nastrój mocny. Najsilniej zwyż- 
aowały papiery międzynarodowe. Z akcyj krajo- 
wych dużym popytem cieszyły się hankowe z 


a, 
K 


Bankiem Francji na czele, metalowe, węglowe i, 


„chemiczne. Natomiast zniżkowały akcje przemysłu 
zbrojeniowego. W Środę niektóre papiery uległy 
lekkiemu osłabieniu, natomiast następne dni przy- 
niosły już silniejszy spadek nolowat. 
GIEŁDA AMSTERDAMSKA 
pozostawała pod wpływem giełdy nowojorskiej i 
wielkich giełd curopejskich. Wiadomości z tych 
giełd wywoływały natychmiastową reakcję w Am- 
sterdamic. 
Jedynie tylko Sa 


GIEŁDA BERLIŃSKA 
wykazywała przez cały tydzień tendencję mocną. 
Pod wpływem korzystnych dla Niemież wiadomo- 
ści politycznych nastrój na giełdzie znacznie się 
ożywił. Obroty wskutek dużych zakupów zarówno 
ze strony banków jak też publiczneści i spekulacji 
zawodowej znacznie wzrosły. a kursy wykazały 
pokażne zyski. Przejściowo tyłko dało się zauwa- 
ży: lekkie osłabienie notowań niektórych papie- 
rów, wywołane realizacją zysków. 

GIEŁDA PRASKA 
wykazywała tendencję wybitnie zniżko są przy du- 
iym spadku obrotów. Od polewy tygodnia gieda 
ia była nieczynna. Obroiy na 
GIEŁDZIE W BUDAPESZCJE 

były małe, przeważała tendencja zniżkowa. 


NA GIEŁDZIE WARSZAWSKIEJ 
panowało w tygodniu ubiegłym duże ożywienie. 
Przeważała tendencja mocna, dopiero na ostatnim 
zebraniu nastąpiło pewne osłabienie. Notowano 
(pierwsza cyfra z 17, druga z 24 września r. b.): 
akcje: Bank Polski 123.00—123.00, Bank Zachodni 
35.00—35.00, Warszawskie Towarzystwo Fabryk 
Cukru 38.00—37.75, Warszawskie Towarzystwo Ko- 
palh Węgla 35.00—33.50, Lilpop 81.50—82.50, Mo- 
drzejów 18.50—17.00, Norblin 92.56—92.50, Ostro- 
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Związku Powstańców 


1) Uchwałą zarządu okr. Związku Powstań- 
ców Śląskich w Krakowie z dnia 23 września 
193* r. powołano do życia z natychmiastową 
ważne ścią biuro werbunkowe, celem dokona- 
nia zaciągu ochotników w celu utworzenia „za. 
olzańskiego korpusu ochotników ziemi kra- 
kowskiej*. 

2) Biuro werbunkowe mieści się w Krako- 
wie przy ul. Łobzowskiej nr. 7, jesi czynne ca- 
ły dzień, a także w niedziele i święta. 

3) Biuro werbunkowe obejmuje swą działal- 
nością cały teren województwa krakowskiego. 

4) Zarejesirowani ochotnicy otrzymają legi- 
tymacje o znaczeniu historycznym, a nadto dla 
odróżnienia 

2) ochotnicy oficerowie: opaskę na ramieniu 
koloru biało niebieskiego, b) ochotnicy podofi- 
rerowie opaskę koloru biało czerwonego. 


e © |) Ld e 
Dzisiejsze uroczystości w 
4 okazji XV, Tygodnia LOPP odbyły się dziś 

w Krakowie podniosłe urvezystosci. W Rynku 
Gł. pe nabożeństwie w kościele Mariackim, 
zgromadziły się wszystkie Koła LOPP z terenu 
Krakowa, łącznie z kołami szkolnymi drużyny 
odkażające, orkiestry, oraz wszystkie oddziały 
Zwinzku Strzeleckiego. Przed rozpoczęciem 
właściwych uroczystości LOPP. p. gen, Łuczyń- 
ski odebrał raport oddziałów strzeleckich, któ- 
rych dowódca zameldował pełne oddanie się 
Zw. ślrzeleckiego do dyspczycji władz wojsko- 
wych, w związku z sytnacją na Śląsku Zaolzań- 
skim. Następnie do zgromadzonych rzesz wy 


Prace nad urządzen 


Rozkaz historyczny Nr. 1. 


E 


Śląskich w Krakowie 


5) Ochotnicy b. powstańcy śląscy jeśli nie 
posiadają stopnia podoficerskiego nabywają gc 
automatycznie po zarejestrowaniu się. 

6) Ochotnik zarejestrowany podlega wszyst- 
kim wojskowym rygorom. 

1) Do rejestracji przyjmowani będą wszyscy 
obywatele od lat 18 życia, a wyjątkowo od lat 
16 za pisemną zgodą rodziców lub opiekunów. 

8) Zarząd okręgu Zw. Powstańców Śląskich 
powoła do życia niezwłocznie komitet obywa- 
te'ski, celem zebrania funduszów i środków na 
pomoc dla Śląska za Olzą. 


l 


Za Związek Powstańców Śląskich; 
Prezes okręgu: Prezes grupy Krakow: 
(--! F. ARCZYŃSKI (—) J. FIRLA 


Za zgodność: 
(©) W. ŁĄTKIEWICZ 


Kraków pod znakiem obrony przeciwlotniczej 


Rynau Gł. i na Błoniach 


głosił przemówienie o zadaniach LOPP pułk- 
Ocetkiewicz, dowódca obrony przeciwlotniczej 
m. Krakowa. W uroczystości wzięli udział p. 
wojewoda krakowski dr Tymiński, gen. Łu+ 
czyński, prez. m. dr Kaplicki, starosta grodz 
ki Wojnarowski, szefowie urzędów państwo- 
wych i in. Następnie uformowało się kilka po- 
chodow propagandowych. które przy dźwię- 
kack orkiestr przemaszerowały ulicami miasta. 
VV południe odbyły się na błoniach pokazy 
środków zapalających, którym przyglądały sie 
liczne tłumy publiczności. 
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iem otoczenia Kopca 


Marszałka Piłsudskiego na Sowińcu 


Kraków, 25 września. 

Główne prace przy budowie kopca Marszałka 
Piłsudskiego na Sowińcu zostały już ukończo- 
ne. W tej chwili pozostaje tylko do wykonania 
zabezpieczenie ścieżck przez nałożenie odpo- 
wiedniej nawierzchni z kostki kamiennej, oraz 
platformy t. j. zwieńczenia kopca. Prace te zo- 
staną ukończone z w.osną roku przyszłego. 

„ Osiadanie“ kopca odbywa się zupełnie nor- 
malnie, przy czym zaznaczyć należy, że specjal- 
ne komisje złożone z fachowców, m. inn. z pro- 
fesorów Politechniki Warszawskiej i Lwow- 
skiej stw.erdziły, iż z punktu widzenia techni- 
cznego całość budowy wykonana została z wiel- 
ka dokładnością. 

Równocześnie na całej płaszczyźnie dokoła 
kopca będą przeprowadzone kryte kanały od- 
wadniające, mające na celu zabezpieczenie kop- 
ca przed gwałtowniejszym osiaduniem. Kopiec 
Marszałka Piłsudsk cgo osiągnął 36 m. wyso- 
kości. 

Obecnie w pełnym toku sa prace nad urzą- 
dzeniem ploczenia kepea. Do podnóża kopca 
| prowadzić będą dwie drogi: Jedna dla pojaz- 
| dów, druga zaś dla pieszych. W tej chwili wy- 
ko ńczona już została droga prowadząca do pla- 
cu zajazdowego na kopiec. Równocześnie roz- 
poczęto budowę budynku adm nisiracyjnego, 
połączonego z długim podcieniem dla publicz- 
ności. Dotychczasowy pawilon drewniany zo- 


stanie rozebrany, aby ustąpić miejsca budynko= 
wi murowanemu. 

W najbliższym czasie u stój kopca od stro- 
ny połudn owo-zachodniej rozpoczęta zostanie 
budowa Muzeum Urn. Budynek ten wykonany 
będzie w stylu klasycznym w rodzaju świątyni 
greckiej z kolumnami dookoła. Że wszystkich 
stron prowadzić będą do Muzeuin szerokie ka- 
mienne schody. W głównej sali umieszczone zo- 
staną wszystkie urny przywiezione z ziemią na 
kopiec Wielkiego Marszałka. Do tej pory bo- 
wiem ponad tysiąc urn umieszczonych jest w 
wieży ratuszowej w Rynku Głównym, gdzie u- 
rządzono wysławę pod nazwa: „Wystawa 
Tysiąca Urn“, 

Urny te od najwspanialszych do aajprymity- 
wniejszych będą żywym źródłem wiecznego kul 
tu dla Marszałka Piłsudskiego, świadectwem 
wielkiej dla Niego czci i miłości ze strony 
wszystkich warstw narodu. 

Dotychczas na budowę kopca i urządzenie 
jego otoczen.a wydano około 600 tys. zł, koszty 
zas całkowitego ukończenia wyniosą jeszcze 250 
tysięcy złotych. í 

Cstateczne ukończenie prac zwiazanych z 
urządzeniem otoczenia kopca na Sowińcu w mia 
rę odpowiednich warunków atmosferycznych, 
projekłowane jest na dzień 6 sierpnia 1939 r. t. 
j. pa dzień 25-tej rocznicy wymarszu Pierwszej 
Kadrowej z Oleandrów, 
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wiec 61.00—359.00, Starachowice 41.50—39.50, Ży= 
rardów 57.00—57.00; pspiecry procentowe: 3 proc. 
Premiowa Pożyczka Inwestycyjna 1 emisji 82.00— 
52.00, I} esmisji 83.00—82.50, serie I! emisji 93.00— 
92.00, 4 proc. Pożyczka Konsolidacyjna 65.50—64.50, 
4% proc. Wewnętrzna Pożyczka Panstwowa 65.00— 
63.75, 5 proc. Państwowa Pożyczka Konwersyina 
67.00-—68.00, 434 Listy Zastawne Ziemskie 64.25— 
63.50, 5 proc. Listy Zastawne m. st. Warszawy z 
1933 r. 72.75-71.50. 


Na uwagę zasługuje silny zwrost kursów akcyą 
żyrardowskich i Łiłpopa. 

Kursy ważniejszych dewiz zagranicznych kształ- 
towały się jak następuje (pierwsza cyfra z 16, dru- 
ga z 23 września r. b.): Amsterdain 286.40—286.10, 
Bruksela 90.00—39.55, Londyn 25.56—25.53, Nowy 
Jork czek 5.31 5/8—5.31 5/8, kabel 5.31 7,8—5.313. 
Oslo 128.35—128.25, Paryż 14.40-14.33, Praga 18.34 
18.26, Stockholm 131.65—131.70, Zurych 120.10— 
120.30. A. Z. W. 
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